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Zadan ia  adw okatury  w w a lce o um ocnienie rodziny w CSRS

stanow iły  przedm iot re fe ra tu  wygłoszonego 2.II.1963 r. przez d ra  O. H  o r  a ls a 
i dyskusji, w  k tó rej udział w ziął m in ister spraw iedliw ości CSRS A. N eum anę 
o raz przedstaw iciele m in isterstw a, sądow nictw a, p ro k u ra tu ry  i licznie zebrani 
adw okaci (spraw ozdanie zam ieszczają „Z pravy advokacie” z m arca—»kwietnia 
1963 r.).

Z danych dotyczących spraw  przy ję tych  przez 2 zespół adw okacki w  P radze 
(którego au to r re fe ra tu  je s t przewodniczącym  i k tóry  uznany został za jeden z 
najlepszych w  CSRS) w ynika, że w  roku 1962 spośród 625 przy ję tych  w  tym  ze
spole sp raw  rozw odowych: 34 zostały załatw ione ugodą w  zespole (tj. 5,4% ogółu 
spraw ), a 6 zakończyło się ugodą w  sądzie (niecały 1%), zawieszono postępow anie 
w  95 spraw ach  (tj. ok. 15%), orzeczono zaś rozwód w  438 w ypadkach (tj. ok. 
70%). Sąd odm ówił orzeczenia rozw odu tylko w  8% złożonych pozwów.

Powyższe dane świadczą, zdaniem  re fe ren ta  o tym , że członkowie zespołu p rzy 
stępow ali rozw ażnie do w noszenia pozwów o rozwód, decydując się na ten  krok 
dopiero po dokładnym  zbadaniu spraw y. S tałą p rak tyką w  spraw ach rozwodo
w ych stało się w zyw anie do zespołu drugiej strony w  celu doprow adzenia m ał
żonków do pojednania. Zdaniem  referen ta  tak ie  spotkania są pożądane naw et 
wówczas, gdy m ałżonek-klient je s t tem u przeciwny. N ależyte bowiem  prow adze
nie spraw y m ałżeńskiej w ym aga dokładnej znajomości tej spraw y, a zwłaszcza 
znajom ości przyczyn, k tóre spowodowały rozkład pożycia m ałżeńskiego; w  sp ra 
w ach tych  nie m ożna się opierać na jednostronnej inform acji k lien ta , k tó ry  n a j
częściej daje  subiek tyw ną i n iepełną ocenę. Pozwy w  spraw ach  rozwodowych nie 
pow inny być redagow ane w  sposób abstrakcyjny. Powinny one zaw ierać do
k ładną  analizę pożycia m ałżeńskiego oraz przyczyn jego rozkładu i ich w pływ u 
n a  stan  uczuciowy m ałżonków  i na w ychow anie dzieci.

Na konieczność zw rócenia w iększej uwagi n a  możliwości pogodzenia powaśnio- 
nych m ałżonków  zwrócił ostatnio uw agę Sąd Najwyższy CSRS, k tó ry  poświęcił 
tem u zagadnieniu uchw ałę P lenum  z 29.VI.1962 r. zaw ierającą w ytyczne w ym iaru  
spraw iedliw ości. W w ytycznych tych podkreślone zostały obowiązki, k tó rych  speł
nienia oczekuje od adw okatów  całe społeczeństwo.

R eferen t zw rócił w  zw iązku z tym  uw agę n a  to, że sądy często nie w yw iązują 
się należycie w  w ielu w ypadkach z nałożonych na nie zadań. Zdaniem  jego, sądy 
w  zasadzie nie pow inny ograniczać postępow ania dowodowego w yłącznie do prze
słuchania stron, gdyż nie daje im  to pełnej możliwości stw ierdzenia rozkładu. 
N iedostateczne są rów nież kon tak ty  sądów i adw okatów  z organam i powołanym i 
do opieki nad m ałoletnim i, w skutek  czego rozstrzygnięcia o losach dzieci by
w ają  częstokroć jednostronne i są oparte  na powierzchownej ocenie ich rzeczy
wistego położenia.

Z analizy p rac zespołu w  zakresie spraw  rodzinnych w ypływ ają, zdaniem  refe- 
nenta, następu jące  wnioski. P rzede w szystkim  należy zwiększyć skuteczność w y
chowawczego oddziaływ ania podczas udzielania pomocy p raw nej. A dw okat m a 
w  tym  zakresie w ielkie możliwości. Ludzie bowiem przychodzą do niego zazwy
czaj w tedy, gdy je st im  ciężko, gdy są gotowi „otworzyć przed nim  serce”. Adw o
k a t m a więc sposobność w yjaśnić tym  ludziom  zasady współżycia i socjalistycznej 
m oralności. Jo st to najp iękniejszy  i najbardzie j odpow iedzialny odcinek pracy 
adw okata pozostającego w  służbie społeczeństwa socjalistycznego.


